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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 9/ FIL 1892 r. 


Na tatejszej stacyi towarowej 
uż) np od taca żyta 200 korey pa 

7 i owsa 2,000 korcy po rs. 
5. Na Nowym Rynku sprzeda- 
j pszenicy 250 korcy pó rs. 
35 Popyt słaby. Ceny siana, 
samy | koniczyny nie uległy żadnej 


zmianie. 

Drogi żelazne. | 
X „Kuryer codzienny” donośj, ża od 
zarządów tutejszych dróg żelaznych zażą- 
dano szczegółowych danych o pobieranych 
zzasyach i dodatkach przez osoby, które 
zkwaliikowano do tranzlokacyi na 


a 


wsparć urzędnikom, uwolnionym ze służby 
na żądanie ministeryum komanikacyj, w 
stosunku dwumiesięcznej pensyi za każdy 
rok służty. Wybory dały rezultat nastę- 
pujący: Na członków zarządu wybrani: A, 
Goldstand (ponownie), na zastępców czlon- 
ków zarządu: generał Sierzputowski, ks, 
Czetwertyński, W. Welisz i E. Gutman. 

x Aby chorzy, udający się do kąpiel 
za granicę nie potrzebowali przesiadać się 
z wagonu do wagonu, przy wszystkich 
pociągach kuryerskich na kolei wiedeń- 
skiej, tak w kierunku Wiednia, jak i Ber- 
lina, znajdować się będą wagony z 
przedziałami łóżkowemi. Wagony 
te dochodzić będą do Karisbadu, Francens- 
badu i Cieplic. 

X „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że nowe taryfy dla przewozu soli 
są już zatwierdzone ostatecznie. 


koleje w Cesarstwie, Kilka posad | x Hamulce Westinghausena z 
jui wyznaczoną, & mianowicie na liniach | kranami bezpieczeństwa dla pasażerów, w 
lzows ko - sewastopolskiej , tambowskiej, | każdym wagonie oddzielnie, są jaż wpro- 


risko-wiazemskiej i innych. Przenosiny 
uastępią w ciągu dwóch miesięcy. 

x Na zebrania ogólnem akcyonaryu- 
mów kolei iwangrodzko - dąbrow- 
skiej w dniu 5 b: m. powzięto następu- 
ace uchwały: Zatwierdzić sprawozdanie 
z sksploatacy z roku 1891 i bilans z dnia 
l stycznia 1892 r, Zatwierdzić przelanie 
na rzecz kasy emerytalnej urzędników pro- 
cent od dochodów eksploatacyjnych Z roku 
1501 w sumie rs. 26,091 kop. 63. Zatwier- 
dzić projekt Ustawy emerytalnej i upowa- 
iné zarząd do wprowadzenia w tej usta- 
wie zmia, jakich może zażądać ministe- 
rjum komunikacyj  Upoważnić zarząd da 
wprowadzenią do instrnkcyj 6 zarządzie 
kolej z r, 1884 zmłan, jakich może zażą- 
dać ministeryum komunikacyj. Upoważnić 
rurząd do wyjednanig, pożyczki rządowej 
uk samę ts. 215,845 na uzupełnienie. in- 
wentarza kolei. Upoważnić zarząd do za- 
mawiania szyn i łączuików, niezwłocznie 
po zaaprobowanin przez ministeryum wnio- 
sków komisyi, która dokonywała wiosen- 
w rawizyi kolei. Upaważnić zarząd do 
wyjednania pozwolenia na wypuszczenie 
dodatkowych obligacyj na sumę 4,300,000 
ra Upoważnić zarząd do wyjednania kre- 
dytu na rachunek budżetu eksploatacyi za 
rok bieżący do wysokości, jaka śię okaże 
niezbędną, na. wypłacenie jednorazowych 


88) 


wadzone na wszystkich kolejach żelaznych 
w Cesarstwie, laspekcya kolejowa prze- 
strzegała, aby krany owe, wraz z instru- 
kcyą, znajdowały się w widocznem i do- 
stępnem dla każdego miejsca. Jeżeli wa- 
gon jest przedziałowy, to wa wszystkich 
przedziałach powinno być wskazane poło- 
żenie kranu. Hamalce tego systemu będą 
obowiązkowo wprowadzone na wszystkich 
kolejach. 

x Wkrótce rozpoczną się badania wstę- 
pne nad budową dwogi żelaznej wązkoto- 
rowej od Kazania do brzegu rzeki 
Wiatki, z odnogą do Małmyża. 

Handel. 

X „Warszawskij daiewnik* donosi, że 
jedna z warszawskich firm handlowych 
zwróciła się do gubernatora niższonowo- 
grodzkiego, generała Baranowa, z zapy- 
taniem, czy jarmark w Niższo-No: 
wogrodzie nie będzie odłożony wsku- 
tek pojawienia się cholery, na Kaukazie, 
w Astrachauiu i Saratowie. Generał Ba- 
ranow dał następującą odpowiedź telegra- 
ficzną: „Proszę przyjąć do wiadomości i 
oznajmić pańskim znajomym, że nie jast 
przewidywauą wcale konieczność odrocze; 
nia jarmarku, 

X Z rozpórządzenia ministeryum skarbu, 
jak donosi „Nowoje wremia”, zebrane bę- 
dą wiadomości szczegółowe o za- 


F 


do kogo pisala, a odpowie mi bezwątpienia. 

— l owszem; sądzę, że powie ci, gdy 
zapytasz ją we właściwy sposób i jeśli 
uważać tego nie będzie za impertynencką 
ciekawość. No, ale teraz idę spać, nie 
mamy sobie nic więcej do powiedzenia, 

— Na obecną chwilę jesteśmy przyja- 
ciołmi? 

— Mówiłeś, że się nienawidzimy, to ja- 
koś trudno połączyć z przyjaźnią. 

Roześmiał się swoim szczerym śmiechem. 

— Wiesz chyba, Cievelandzie, że Mar- 
garites jest prawdziwym grekiem, a grek 
prawdziwy jest wiecznem dzieckiem, dzie- 
ckiem kapryśnem i -zmienuem, Bylem 
wściekły przed chwilą z miłości i zazdro- 
ści, a my w takich razach wygadujemy 
rzeczy, © których angielski filozof pojęcia 
nie mą. To trudno, każdy musi być ta- 
kim jakim jest: ty jesteś anglikiem, a ja 
grekiem. teraz jestem lepiej uspo- 
sobiony, 4 jeżeli nie mamy się kłócić, dla 
czego nia moglibyśmy być -przyjaciołmi? 
Czy podasz mi rękę? 
„ Ująłem podaną mi dloń, drżącą ze wzru- 
szenia, chociaż w spojrzeniu widziałem coś 
mieszczerego, Ale ostatecznie, gdy Mar- 
garites chciał przyjażni, dlą czego miałem 
mau jej odmawiać? Przyrzekłem przecież 
Atenie nie wszczynać ź nim kłótni, 

Wróciwszy do domu, przeczytałem adres 
ma liście Steny— pisała do lorda St. Ives 
w. Atenach. 


ROZDZIAŁ XXIII 
W ciągu ostatnich Kilka dni pobytu w 


Koryncie stosunek mój z Ateną był jakby 
czulszy i serdeczniejszy. Może zbliżające 


Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W, R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 149). 

— Nie, Margaritesie, nigdy w ten spo- 
sib kłócić się nie będziemy. Bo i co za 
powód do tego? Nigdy cię rle obraziłem, 
tis mialem nigdy zamiaru nawet; dla cze- 
go mamy się nienawidzić? 

-— Bo jesteśmy rywalami, musimy się 
lietawidzić i nienawidzimy się. Gdybyś 
tu nie przyszędł, ońa hy mnie pokochała 
przyj jeszcze kochałaby, gdybyś stąd po- 


= Nie sądzę, Margaritesie. Nie wierzę 
tę Ken ona mnie kocha lub kogo inne- 
go Nie aważam żadnego z nas godnym 
dg czego mie zostawisz jej w spo- 


'— O tak, dla czego? a ty z nią rozma- 
Wiasz w nocy przez okno, trzymasz w rę- 
ła je list. 
„ Uśmiechnąlem 
nit i z 
w ręku. 
— To list nie do mnie, Margaritesie; 
Rostire prosiła mnie tylko o wrzuce- 
lie go do skrzynki; nie wiem nawet do 
kogo adresowany. 
= Ory pozwolisz przeczytać adres? 
— Wa się rozumieć, że nie. l i 
chwilę j cheia 
lat aaa? patrzał, jakby m 


— Wszystko jedno; zapytam jej jutro 


się z politowaniem nad 
Zapomnialem, że trzymam list 
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się ważne wypadki, a może przypuszcze” | 


tnych. 
Pieniądze i kredyt. 
X „Grażdanin” donosi, że 
banku włościańńskiego podlegnie 
rewizyi w komisyi specyaltej. 
Poczty i telegrafy. 
X W głównym zarządzie poczt i tele- 


- — mia 27 czerwca (9 lipca) 1892 r, Rok TÆ- 
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pasach zboża, znajdujących się w ma- , wiązani: a) wydolerować (wyskrobać I wy- 
garynach kolejowych i w składach prywa- | ciągnąć) cztery skóry; 6) wykrajać cztery 


CENA OGŁOSZEŃ, 


ła Jeden wiersz potliom lub za jege 
miejsce 6 kop, s ustępstwem wasia 
częściej powtarzających sig albo wię: 
katych ogłoszeń odpowiedniego rabata 

Nekrologi: za każdy wiersa 10 kog 

Róklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stais 3 wierazowe ogłoszenia atre- 
„owo po ra. 2 miesięczni". 

Od należności przewyłszajęcych 1a 


robli ustępstwo dodatkowa ogólna 6 
prse. 


Ogłoszenia przyjmowane sẹ: w Àdministrseyi „Dziooniką* 
sika i pa e BG ri "yazszawie. 


jchmana i Freudlerk w W 


Rękopisy padesłane bez zastrzekenia — nie będą zwracanę. 


pary rękawiczek, z których dwie pary ji. 
ry oglądało po zupełnem uszyciu, dwie zaś 


ustawa | pozostały nieuszyte. Sąd konkursowy sta- 


nowili majstrowie, pp: Michalski, Jirczy- 
kowski, Vetter, Szlager, Malinowski i Je- 
ziorowski. Nagrodę pierwszą (rs, 25) przy- 
znano p. Mikołajczykowi, drugą (rs. 10) 


grafów podniesiono kwestyę opłacania |p. Filipowskiemu, trzecią (rs. 5) p. Kryń- 


telegramów markamipocztowemi. 

X W departamencie dróg żelaznych opracowy- 
wane są nowe przepisy dlatelegrafów 
kolejowych, a dotyczące przesyłania depesz 
słażbowych, sygnalizowania pocisgów it, d. Pro 
jektu zastosowania na niektórych liniach telefo- 
nów do obsługi pociągów zaniechano, a to z powo: 
du bardzo często niejasnych rozmów, co moża być 
przyczyną nieporozumienia, zagrażającego bazpie- 
czeustwu pociągów. W nowych przepisach pomie- 
szezoną będzie również luistrukcya dla dyrekcyj ko- 
lejowych, w jakiej liczbie powinna być obsługa te- 
legrafu, a to stosownie do liczby depesz, pociągów 
i godzin służby. 

Przemysł. 

X W tych dniach wuiesiono do sądu podanie o 
podział w naturze browarów, pozostałych 
toń p Hermanie Juugu, zuarłym w marcu 
1 roku w Warszawie. Masa czynna obliczona 
jest na 1,800,000 rubli, bierna 500,000 robli, pozo- 
stałość więc w nieruchomościach, rachomościach, 
zapasach piwa i £ d. wynośi 1,300,000 rubli. Ma- 
jatek po Jungu rozpada się na dwie połowy: pierw- 
sza, przechodząca na | maca spadkobierców 
x pierwszej żony, i na gg 
edłag in- 


Ra pa poten druga UT browaty ne plate zw? kle: | których 
ksaodra. 


odawej, razem % domem przy 
ulicy Żalaznej pod nr. 1143 i folwarkiem Lewinów 
(za rogatkami Ząbkowskiemi), O ileśmy słyszeli, 
pierwszą połowę bierze pani Jung (druga żona) z 
nieletniemi dziećmi, drogą zaś pp. Amanda Bóaisch, 
Natalia Kamińska (obie córki z pierwszego malżeń- 
stwa) i Seweryn Joug (syn x pierwszego małżeń. 
stwa). Ponieważ nastąpi ziniana administracyi, 
przeto regentalnie wymówiono miejsca wszystkim 
pracownikom we wszystkich browarach z dniem 
1 października r. b Wobec faktu jału, firma 
H. ju która istniała przeszło lat 50 w War- 
sżawie i była znana w całej ZE: rozpada sî 
i zmika, zastrzeżono bowiem, iż nikoma s aad h] 
wymienionych sakcezorów uie będzie wolno starej 
nny. używać, 4 
Kzemiosła i przemysł drobny. 

X Końkurs rękawiczniczy, ogło- 
szony przez starszego zgromadzenia p. Br. 
Michalskiego w Warszawie, rozstrzygnięto 
w czwartek. Do współzawodnictwa stang- 
ło ogółem 24 krajczych, któ 


niem pani Pollen albo też myśl, iż zgodzi- 
iem. się na przyjacielski tylko stosunek 
z nią, była powodem, że Atena c, zę 
mi teraz wiele, wield sympatyi 1 naraz 
życie zaczęło przedstawiać mi się w wesel- 
szych barwach. Codziennie rano. odbywa- 
liśmy konne wycieczki, do których należaly: 
pani Rosaire, Atena, Mac-Murehad i ja. 
Kapitan Gilow nie towarzyszył nam nigdy, 
ani Margarites, ciągle gdzieś wyjeżdżający. 
O wycieczkach swych prawdopodobnie 
mówił Atenie, bo oflbywał z nią codzień 
dlugie konferencye, ona jedaak nie wspo+ 
minała nam nie o nich. 

Nazajatrz po nocnem zajściu, wstępując 
po panią Roasiees zastałem 
rozmawiającego z Ateng.  Spostrzegłszy 
mnie, rzucił spojrzenie porozumienia, aby 
nie wspominać o wczarajszem zajściu, po- 
czem zwrócił -się do-mnia w. uajserdecz- 
niejszy sposób. 

— Mówilem wlaśnie miss; Rosaire, iż 
prawdopodobnie jatro przyjdzie nam wy- 
ruszyć do Aten. 

— (ieszę się z lego niewymownię—z4- 
brzmiał w tj chwili głos pani Rosaire, 
„wchodzącej w stroju amazonki -z sąsieduie- 
go pokoju — tęsknię już za życiem wśród 
ucywilizowanych ludzi. Czy tylko niş zbyt 
wcześbie wyjeżdża okręt? j <2i 

— Dopiero w heih kochaua księ- 
kniczko — dilezwał się „Margarites, -nie- 


byli obo- | growie rzemieślników tutejszych po 
nie, że jestem strapiony smutuem położe-, 


Margaritesa, | 


skiemu. Zachęcony powodzeniem koakarsu, 
p. Michalski zamierza wkrótce ogłosić ta- 
ki popis dla pracowników innych działów 
rękawicznictwa. 


Z MIASTA. 


Roboty około kościoła Wniebowzięcia N. 
Maryi Panny na Starem Mieście na ze- 
wnątrz są już prawie ukończone; ruszto- 
wania zupełuje zdjęto. Wewnątrz kościoła 
wykończany jest -chór nad  wiełkiemi 
AE nazewuątrz zaś naprawiają par- 

an. 

Pogoda. Od końca czerwca pogoda nie 
może się ustalić. Naprzemiau dokucza 
nam upał, lub wichry zasypują oczy pia- 
skiem i pyłem i zrzacają z głowy kapelu- 
sze. Niemal ce drugi dzień miasto nasze 
nawiedza deszcz ulewny z grzmotami i 
piorunami. Sprawdziły się więc  przepo= 
wiednie praskiego astronoma  Zengera, © 

w swoim- czasie wspominaliśmy. 

Według nich od d. 26 czerwca do 14 lip- 
ca miały trwać zaburzenia atmosferyczne, 
bądące wynikiem czternasta plam znajdu- 
jących się obecnie na słońca, a dopiero w 
d. 15 lipca zejść z niego mających. Naj- 
krytyczuiejszy peryod e zaburzeń, w 
którym mają trwać ciągłe burzę i tzęsie- 
nia ziemi, uczony naznaczył na czas od $ 
do 14 lipca; czas, w który właśnie woho- 

y. Oby więc szanowny aswonom był 
na ten raz fałszywym prorokiem! „Na Dae 
rzę jeszcze zgodzić się można, jakkolwiek 
pioruny nie należą do najwięśszych przy» 
jemności na tym padole płaczą, lecz co si 
tyczy trzęsienia ziemi, zgodzą się z 
czytelnicy, źe są zbyteczne i.uajzupełaiej 
bez nich obejść się możemy!... 

Wystawa rzemieślnicza w Łodzi, W 


sze zostaniesz młodzikiem? — z przymiłe- 
niem mówiła zagadoięta. - 

— Zawsze, zawsze, kochana księżniczko! 
grek jast młodym do śmierci, a jeszcze w 
blasku takich źrenie, któż nie czułby żyw= 
szego udgrzenia serca?, 
jedziemy? — przerwała 
Wyszedłem za nią. 

— Mówiłam mamie, że rozmawiałam 
dziś z tobą przez okno — szepnęła mi, 

— O! pani Rosaire masiała. być mocno 
zagniewana? è 

Spo- 


— Przynajmniej nie zachwycona. 
„Jakiej nagany, dlatego mówię 
, st? ; 


(Ktena. 


dziewaj się 
o tem.” Czy wyaiataś 
— Już jest w drodze. d 
— I spojrzałeś na adres, jak-prosilam? 
— Tak jest, Ateno, | 
— To dobrze. Powzięłam pewne posta- 
nowieuie tej nocy i cięszę się, że. nie (aś 


zwoliłam sobie; rozbierać go dłużej. 
chcesz wiedzieć treść listu? 

— Przyjęłaś lorda? spodziewałem się te- 
go zawsze, a jądnak, jeduak ta dla muis 
cios niespodziewany!., | e sa 

— Nie, Kelvinie, odmówiłam ma raz.na 
zawszę. Kiedy lu może, Toren ci 
dlaczego, sle dziś nié mogę. ma nie 
wie o niczem. 


wiadomo z jakiego powodu używający od | śmiechając się z serdecznością. Mu- 
pewnego czasu tego tytulu, który wielką | sialem „ że bardzo stojnia 
przyjemność sprawiał pawi Rosaire. — Dość | wy; z tą chłopięcą w cią; nis 
czasu miała, droga księżniczko — | cz doń żadnej nasz, iaeei Wan 
dodał x zęewaainę. grobtsgaściej calając | wag — może mowę 

ą Rosaira w rękę. natchaęły 
„7 Co to za szalony chłopak! czy saw- rep e ee 47" Apos EY 


p zi 
projekt urządzenia w roku przyszłym wy: 
"stawy łódzkich wyrobów rzemieślviczych. 
Jnicyatorzy zamierzają prosić wszystkie 
cechy tutejsze © poparcie tego projektu, 
jak również o zebranie deklaracyj od rze- 
zyc którzy zechcą wziąć udział w 
e. 


Urzeczywistulenie projektu zależeć bę- 
dzie od ilości dekłaracyj, których najmniej 
powinno być 150, takie bowiem minimum 
wystawców jest wymagalne. 

Bliższych warunków wystawy jeszcze 
nie określono, ani też programu jej nię 
ułożono; wiadomo tylko, iż wystawa urzą- 
pos będzie jedynie dla rzemieślników 
= da M e per 
owa awilonie na dawnym placu 
cyklistów — Sellinówce. 

Celem wystawy jest przekonanie miesz- 
kaficów tutejszych, że wyroby rzemieślni- 
ków łódzkich odihna ala fakąsamą dos 
brócią | wykończeniem, j wyroby rze- 
mieślników  pozamiejscowych, mianowicie 
warszawskie. 

„W ostatnich czasach rzemieśluloy- war- 
szawscy, rązwinąwszy w Łodzi silną kòm- 
kurencyę, spowodowali brak zanfania do 
wyrobów łódzkich, we: wszystkicii niemal 


ęziach, 

Cios ten dotknął głównie szewców tit- 
tejszych, a których wieln, wobec braku 
odbiorców, było zmuszonych do zwinięcia 
zakładów, Pewna część tapicerów rów- 
nież straciła lepszą robotę, gdy koledzy 
ich warszawscy, a nawet zagraniczni, 
ofiarowali swoje usługi łodzianom. Nie- 
mniej konkurencya obcych dała sią we 
znaki stolarzom i ślusarzom tutejszym. 
Meble, a nawet stolarskie wyroby budo- 
wlane sprowadzane bywają z Warszawy; 
składy zaś żelaza w Łodzi prawie wszy- 
stkie zaopatrują w wyroby ślusarze za- 
miejscowi. 

Stan taki z czasem sprowadzić może 
ruinę dla raemiosł tutejszych. Chcąc za- 
„oem tema, rzemieślnicy postanowili ex- 
emi siłami walczyć æ konkurencyą i 
przedewszystkiem widzą ratunek w odzy- 
skaniu siraconego zaufania odbiorców 
miejscowych. Czy jednak wystawa osig- 
gnie pożądany skutek? 

Rzemieślnicy łódzcy bez wystawy po- 
konaliby konkurencyę,. gdyby obstałunki 
wykończali starannie i w porę, materyał 
do wyrobów używali dobry — slowem, 
gdyby w wykonania powierzonych im ro- 
bót; okazywali więcej sumieuności. Na 
Wraki te oddawna łodzianie narzekali, gdy 
zaś poprawy nie było, nic dziwnego, że 
znalazły tutaj szeroki popyt wyroby za- 
miejscowe, 

Pan prezydent m. Łodzi ogłasza, co na- 
stępuje: „Po osobistem przekonaniu się, 
zauważyłem, że wielu mieszkańców m. Ło- 
dzi należące do ich domów: podwórza, do- 
ły dla śmieci i śćójeki oraz rynsztoki otrzy- 
mują w bardzo złym stanie. Ponieważ te- 
raz panuje upał, z powodu którego wszel- 
kie nieczystości podlegeją rozkładowi i z 
tej przyczyny niemiła woń się rozchodzi, 
uważam za potrzebne ostrzedz pp. właści- 
cieli domów, dzierżawców i rządców, aby 
z punktu sanitarnego starali się temu złe- 
mn zapobiedz przez oczyszczenie, oraz de- 
zinfekcyę zaniedbanych miejsc dla śmleci, 
kloak, rybsztoków i schodów. W przeci- 
wnym zaś razie, jeżeli po 6:ciu dniach re- 
wizya okaże w tych miejscowościach, że 
„moje polecenie ią i 
sło, winni pociągnięci 
powiedzia]ności sądowej.” 


Fmii Zola. 


Willa paryżanina. 


«ień 
| w odór 


skutku nie odnio- | Ogółem w pierwszym sezonie tego 
ędą da surowej od- | z dobrodziejstwa Koloni korzystać 
1284 dzieci warszawskich. f 


|uia gruntów, na których mógłby budować 


| dźwigaj 


| Gobichon na 


Nie nie wschodzi. ` 


się: ras pracownik 2 rx 
ada- | złewający twarz jego. Dumoy, staje przęd 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Nieudana kradzież. W piątek, o godzinie 1-ej 
południn, w sposób miezwykie MAL uitowago 
popełnić kr. w mieszkanin p. L., w domu pod 
nr. $42 przy ulicy Widzęwakiej na 2-giem piętrze. 
Otworzywszy drzwi So. ea 2 reezimie 
szków gos é w miesz. podczas 
gdy dwaj jum czaweli na schodach. Wśród 
| + Paki córka p. LL z babką i, zanważywszy, że 
drawi są otwarte, zam je na klurz, poczem 

3 gol: ». „ Jeden i - Ów, 0cze- 

lc na chege uwolnić ko! 

x i wwe? na | ky = eap 
wo , à wkrótce á i policy 

lała, "Trzeci zdołał 


ra dwu ptoaaków aresztowała, 
knąć. ; 

* Ministeryum oświaty zajęte jest zot- 
ganizowaniem prawidłowego nauczania 
muzyki w gimnazyach klasycznych, 
szkołach realnych i innych zakładach pan- 
kowych, pozostających pod. zwierzchni, 
ctwem ministeryum oświaty. W tym cela 
Rsygnowane są specyalne sumy dla- nau- 
czycieli muzyki i śpiewu, na utworzenie 
uczniowskich orkiestr, chórów i t. p. Na 
nowomianowanych profesorów muzyki przy 
nniwersytetach włążono obowiązek, aby 
sprawa nauczania muzyki i śpiewa wpro- 
wincyonalnych zakładach naukowych po- 
stępowala prawidlowo. 

* Gubernator estląandzki, ks, Sząchow= 
skij, podniósł sprawę nominacyi specyal- 
nych adwokatów do abrony spraw 
włościańskich w sądach. Tacy adwo- 
kaci korzystaliby z praw służby rządowej 
i pobierali stałą pensyę. Projekt guberna- 
tora rozpoznawany jest obecnie w mini- 
steryum sprawiedliwości. 

a Sprawa opieki nad obłąkanymi 
w całęm państwie ma być wkrótęe przed- 
miotem narad władz ministeryum spraw 
wewnętrznych. 

* QCyrkularz ministeryalny rozesłany do 
gubernatorów wymaga, aby we wszysl- 
kich aptekach wiejskich znajdowały 
się chemikalia w liczbie 15 głównych do 
robienia analiz przez włądze sądowo - le- 
karskie, i przeż pólicyą lekarską. Nadto 
w każdej aptece wiejskiej obowiązkowo 
powinny się znajdować; papier do cedze* 
nia, rurki szklane, takież lejki, lampka 
spirytusowa, pałeczki szklane, rnrki reą- 
ktywae (co najmniej 15 sztuk), szkiełko 
zegarkowe i male miseczki porcelanowe. 

* Do towarzystwa popleracia ruskiej marynarki 
1 bóndla wniesiony bedzie wkrótce projekt urzą- 
drenia szkół wolnych maszynistów w 
niektórych nadmorskich miastach Rosyi Do szkół 
tych przyjmownni baig ludzie młodzi, obeznani x mie- 
któremi rzemiosłami, jako tò: kowalstwem i ślusar- 
stwem. Po ukończenin kursa w szkole i odbyciu 
praktyki dwuletniej, wychowańcy szkoły otrzymają 
pień starszego lub młodszego mechanika. 

W Irkucku założona będzie szkoła 


z eam- 
o jednak 
któ> 
ume 


Artysta malarz, p. Witold Urbański, u-|dawnych towarzyszy zamordowany 3 
też Wszystko to jest jakąś mistyśikącyą 7 


Z CAŁEGO ŚWIATA, 


a”: Wiedeń, „Halks“ ma być 4 
testrze wystawowym z udziałem o 
i Chodakowskiego, tudzież Pawlikówny 
lowej. Kochańska ma wykonać aryę 


zyskał pozwolenie na otworzenie w War- 
szawie wyższej szkoly malarskiej. 


„Warsz. farem iedomosti* dob. następa- 
acych z BZ forua bda yah Nase iza 
cyach: 


dymisyonowany pułkownik, inis My- 
szkowąki, został z w dei: 2 wiata 


ojeckie b. burmistrz ze Skierniewic, Michał 
ojszewski, naczelnikiem warszawskiego więzienia 
etapo ; dymisyonowany pułkownik, Leon Slerz- 


to prezydentem m. Łowicza, Jaa Zaręba — 


rmistrzem Nowego-Dworu; Komstańty Antonie- 


wicz — burmistrzem w Kutuje; kornet Af ca — 
pozna naczeląłka powiatu skierniewiekiago; 
. burmistrz Nowego-Dworu, Stanistaw Kuliczkow- 


ski— barmistrzem w Kałaszynie, 

Głośna sprawa chorzenicka za- 
kończyła się zgodą, W tych dniach p. 
Stanisław Kobierzycki wniósł do izby 84- 
dowej warszawskiej podanie, w którem 
oświadcza, iż nie życzy sobie, uby była 
wykonana kara dwumiesięcznego więzie- 
nia, na jaką waj jego,'p. Julian Wężyk, 
wyrokiem prawomocnym'jest skazany i u- 
prasza o umorzenie sprawy. Ponieważ sąd 
stosował w wyroku artykuł prawa, który 
na to umorzenie pozwala, przeto-akta boe 
dą stanowczo zreponowane. 

Zarząd pałacu tazienkowskiego zawnrl w tych 
diach: a ichtyologiem, p. Mielhałem Girdwoynem, 
kontrakt, mocą którego koutraheut zobowiązuje się 

konsć rekonstrukcyę stawów w ba- 
zieńkachi Belwederze według dawniej jat 
opracowanego projektu i zarybiać je corocznie sió: 
jami i karpiami królowskiemi. > Roboty rekonstruk- 
cyjne. jak: aaprowadzenie spłnwów, upnatów i t p., 
maja być jeszcze przed zimą r. b. ukończone. Sta- 
wy w Sieleach. objęte dawiym projekte zostały 
wś razie z roblt rybackich wyłączone. 

Ka polance, nad brzegiem Wisły w Warszawie, 
znaleziońo zwłoki mężczytrny, mogącego li+ 
czyć około 40 lat wieku, ubranego w blażę robo 
tnika. Po odwróceniu trupa spostrzeżono głęboką 
ranę w głowie. Pówywracane kieszenie w ubraniu 
wskazują, że morderstwo popełnione była w celu 


rabańku. 
Kalisz, 
Z pod Kłodawy donoszą „Gazecie pol- 
skiej” o zabójstwie dokonanem na ra b n- 
siuPawlaku, mordercy w poci ko- 
jlejowym Kasyera Szmidta | Kuźniokiego. 
Podług tejże wiadomoś:i, którą „Gazeta” 
podaje z zastrzeżeniem, przed kilku dnla- 
ml, do biura naczelnika powiatu w Kole, 
przybyła z okolicy niezuana kobieta i ze- 
znała, że jest żoun jednego z dawnych 
współników napadów i rabunków Pawla- 
ka; opowiedziała ona, że Pawlak, pe do= 
konawiu zbrodoi w wagonie i po rozsts- 
niu sięz Wyrostkiewiczem pod Pniewem, 
niepostrzeżenie ukrywał się pomiędzy kil» 
koma swymi towarzyszami w okolicy Kło= 
dawy, wkrótce jednak ukrywający Pawla- 
ka, w obawie odpówiedzialności za prze- 
i chowywanie poszukiwanego zbója, podstę- 
pnie w pórze nocnej zamordowali go, % 
podzieliwszy się pieniędzmi, jakie znałeżli 


dla przygotowywania kobiet|przy zabitym łotrze, odcięli mu głowę i 


felczerek. 

* W dniu 13-stym lipca, przy głównem 
obserwatoryum fizycznem w Pe- 
tersburgu, otwarty będzie nowy oddział 
meleorologii agronomicznej, 


wrzucili ją do pobliskiej rzeczki Ryglewki, 
ciało zaś ukryli w błotach Nern. Zezna- 
jąca dodała, że męża swego oskarża dla- 
tego, że juź kilka razy chciał się jej po- 
zbyć. Ze zrabowanych po Pawłaku pie- 


* W Petersburgu bawi obecnie kilku fran- | niędzy, mąż nabył we wsi Kapiniu óśm 
cuzów turystów, którzy za pozwoleniem | włók ziemi. W skutku zeznań powyż- 
władzy fotografują różne oddziały | szych, zarządzono niezwłocznie odpowie- 


wojsk i wojskowych różnych broni. Kli- j dnia śledztwo, w rezultacie którego znale- | węg! 
metrów azerok: w 


lians pod Tilrnisch + 

żarem, Kilkanaście sikawek miejse- 

, oraz oddział sape 
s 


kłego kopalni nie była jeszeze wy- 

daris włądzy rozi zd żywiołu, aż. do późnego 

EPP dnia, 4 lipca. 

skim. Jeden z dzien 

sobie pracę obliczyć, po ile wypada za 
zasiadaj. 


sze odsyłane są niezwłocznie do Paryża. 
ë leina 


Warszawa. 

W sobotę, dnia 16 b. m., wysłaną będzie 
na kolonie letnie jedenasta partya 
dzieci, składająca się z 40 - stn skłepców. 
czitym 

będzie 


ziono we wskazanem miejsca w rzetzce 
odciętą głowę, lecz z powodu korupcyi 
nie można było rysów rozpoznać. Ze 
wskazanych przez ową kobietę wspólników 
Pawlaka trzech aresztowano, a czwarty 
zdołał zbiedz i włądze miejscowa prowa: 
dzą dalsze śledztwó, które zapewne wkrót- 
se przekona, ów Pawlak, poszukiwany 
nawet w Brazylii, był rzeczywiście przez 


któ i pałace. By zadowolić to wielko- 
pańskie zachcenie, nie było poświęcenia, 
przed któremby się cofnął, Skazał się na 
najcięższe prywacye. Przez lat trzydzieści 
żałował sobie niucha tabaki, filiżanki ka- 
wy, a składał centym do centyma. 


Dziś radowolił swą namiętność. Jeden 


y | dzień w tygodniu spędza w szczerej zaży- 


łości z rzem i krzemieniami. Umrze 
szczęśliwym. 

`“ Ksżdej sł, wycieczka odbywa się u- 
roczyście. Jeżeli czas jest pogodnym, po- 
dróż odbywa się pieszo, aby lepiej podzi- 
wiać piękności natary. 

Sklep pozostaje pod opieką starego ko- 
misanta, obowiązanego oświadczyć każde- 
mu z interesantów: 

l — Pani pani udali się do willi swej w 
Arcueil U 

Pan i pani, w bojowym rynsztunku, 
ąc kosze, 
młodego Gobichon'a, dwunustoletniego bg- 
ka, który z przerażeniem widzi rodziców, 
kierujących kroki swe ku Arcusil.- Przez 
‘czas podróży, ojciec, chcąc rozbudzić w nim 
zamiłowanie wsi, z powagą rozwodzi się 


0 kapuście i rzepie. Po przybyciu do willi, u- | trze, oprócz wyziewów Bievre'y, 


dają nek. Nazajńtrz, o świcie, 
da blazę wieśniaczą, z silnem 
postanowieniem tiprawiania swych graa- 
tów. Kopie, ryje, sadzi i sieje dzień cały. 
Piaszczysto-kamienisty 
| Ale niezmor- 


cią ociera pot, 


się na 


nie służy wege 


| = "EN  ” a 


udają się na peusyę po | kómótywy gwiżdżą, 


wykopanemi przez się dziurami, wołając 
ną żonę: 

— Pani Gobichon, chodź-no zobacz! Hę! 
co za dziary! sądzę, że dosyć głębokie? 

Głębokość dziur zachwyca poczciwą mal- 
żonkę. 

W roku bieżącym, Alziwnem i niewytłu- 
maczonem zrządzeniem losu, w jednym 
z kątów ogrodu, wyrosła pożółkła i napół 
przez robactwo stoczona sałata. Gobichon 
zaprosił trzydzieści osób na obiad, aby się 
nią pochwalić. 

Cały dzień spędza na słońcn, oślepiony 
jego, blaskiem, a dusząc się où kurzu. 
Pizy boku jego tkwi połowica, w bezgra- 
nicznem poświęceniu, narażająca się na u- 
duszenie, Zrozpaczony mały  Gobichon 
wyszukuje choć kawalków cienia, jakie mu- 
ry dać mogą. i 

Wieczorem, cała rodzińa zasiada wkoło 
próżnego basenu i w pokoju zachwyca się 
pięknością natury, Okoliczne fabryki da- 
rzą ich czarnym dymem, przebiegające ło- 
ciąguąc  hałąśliwe 
tłumy niedzielnych spacerowiczów, hory- 
zont ciemnieje, smutnieje, stanowiąc tym 
większy kontrast z wesołemi śmiechami 
paryżan, powracających do siebie, «by 
zaowu tydzień pracować, a ciążkia powie- 
przepełnia 
się kurzem i wonią tłuszczów, na których 
smażą wieczorny posiłek. 

Gobichon, rozezulóny, nabóżnie spoglą- 
da na księżyc, ukazujący się pomiędzy 


dwoms komiumni. 


scenę prz z „Romes i Julii", 
s*es Berlin Delegacya dla p 

wy powszechnej w Berlinie sh p 

ponować radzie miejskiej ofiarowanie 

fauduszu gwarancyjnego 10 mil, marek, 

fundusz gwarancyjny ma wynosić 50 mil. 

rek. Wystawa ma być najpóźniej u 


s”, Wystawa mięjzynaradowa 
Rade manieypalaa 
chwaliła urządzenie w r. 1894-ym po 
wystawy międzynarodowej 
(brala tymczasowy komitet, oraz ”trzech 
tów, którzy udadzą się do Brakaelli 
zyskał popórcie rządu belgijskiego. 
«*, Okresy życia. Badanie śmiertelisgj 
we Francyi doprowadziło p. Delannoy do prip 
konania, że śmiertelność słabnie od 1-go roą 
życia do 16-go, potem wzmaga sję od iip 
do 32-go, dalej zmniejsza się znowa od 33 
do 54 go, potęguje się od 54-go 14 82-01 
jeszcze roz łagodniejo w ciągu lut pozostałęh 
W tem sposób, najbardziej żywotnemi, najba- 
dziej przytem odpornemi 
ladzkiego istnienia mają być epoki od 1—16 
i od 32—54 i później, po roku 82-gim; dwls 
nne natomiast należą do krytycznych, 
dzielą pasza wędrówkę ziemską se 
dzieciństwo (1—16), 


na śmięrć okresami 


części całkiem naturalne: 
młodość (16—232), 
starość (54—52) i zgrzybiałość. 

«s Oryginalne pytanie konkursowa zs- 
dało gzasopiamo angielskie 
czytelniczkom. Brzmi ono: 
pani chętniej człowieka, którego kochasz, løser 
którego wzsjemuości bie jesteś pewną, czy ta 
który ciebie kocha, 
miłością wywzajemnić się mie możesz?* dpo 
wiedzi winny być szczegółowo umotywowane, 

«*, Tablica Mojżesza. W tych dniach o. 
zwiedznjąc górę Syot, 
znalazł u stóp jej dwie kamionne tablice, ta 
których, dzięki wywołanóma przez czas mets 
licząema zaszklenią, ocalały ślady napisów, Te- 
blice, te mają wysokości 80, 
tymczasowo umieścił 
je w Tor, a przypusżcznjąc, że 54 to tablico 
zaprosi uczonych europejskich do 
zbadania tej kwcestyj. 

ate Pożar fabryki. Wielka fabryka jodwa- 
biu, wraz z budynkami fabrycznemi, w Szege- 
dynie, spłonęła do szcxętą. Szkody, obliczeją ue 
pół miliona złr. Z ludźi nikt nie zginął, Dwie. 


ście rodzin. pozostało bez chleba. 
W dzień św. Piotr t 


„Oży poślubiłabyj 


cżony doktór Grotte, 


Jakiś wielki pożar, 
asu. Okazało się j 


wych i okolicznych, 
wały nad stłumieni 


w senacie franca: 
jkich 


diet tego zgromadzenia 
obraduje w ciągu jednej 
32,941 fr. 3T Cent. A zat 
mowie senatorowie pobieraj 
*, Nasze dzieci. 


ześcioletnia Julcia dostaje w podaranku prze- 


kę. 
8 nowa ofiara, która niezadługo domas b: 
su poprzednich, bo zapowne urwiesz jej. glori * 


łn ladą jet 
pg eap Eerd og 


ółamiesz nogi — 
3 — Niech urnę b 


TEATR I MUZYKĄ. 


$ We czwartek, prócz /pówtórzonego: 
„Profesora moralności*, wystawiono sis 
my już, jak się zdaje, lecz oddawna tie-- 
grany obrazek L. Świderskiego, p. ta. 
sienią*. Sympatyczną tę jednoaktówk 
dość bladej jednak treści, lepiej uadająćy 
się do nowalki, niż do obigzka scóniczie 
go; odegrano znośnie, choć“ w całości 
ciężko i chłodno. 
Trapszo, bardzo dobry jako Kleofas 
walerski i pani Różańska, umiejąca 
wać właściwą miarę i uniknąć 
rykaturalnych w roli starej panny. 


Wicka p, Szymborski odegrał bardzo me 
taralnie, ; 


Ralnickiego -wysta 

pierwszy na scenie aspirant 

artystycznej, p, Karol Fejfar. 
posiada znóśaę warynki zewną 
o przyjemnem brzmieniu, “w ymo 
czystą i, jak się zdaje, ini 
nie w kierunku ról charakt . 
o ile naturalnie sądzić można z 


w 150 


jaki przedstawia ten pierwszy debint. 
je, całkiem udatny uważać go nie może- 
a Rolnicki p. Fejfera był za trywialny 
my. „baszny w mowie i obejścia, jak na 
żnego i bądź co bądź inteligentnego 
obywatela; odcień dobroduszności i skry- 
„i pod szorstkiemi pozorami ciepłą 
Madecznego ulotnił się gdzieś w grze p. 
Fejfera. lub markowany był nie szczerze, 
zdradzając grubą robotę. Nie umie przy- 
„ F, jeszcze słuchać, stawać się czą- 
ęusemble'u, grać wraz z innymi; cały 
zajęty 15!ko pracowitem robieniem tego, 
go, wedle jego zdania, z roli mu wypada, 
z malo przytem zważając na grę partne- 
w. Wreszcie chwilami gra za wiele, to 
yowu grać calkiem przestaje, zwłaszcza 
niema i mimiką wcale dla p. F. nie 
sdają Się istnieć. I-dykcya często za- 
giedbana, nie zawsze prawidłowa, zdra- 
fra niezbyt dokładne zdawanie sobie spra- 
z tego, co się mówi i dlaczego, Nie o- 
aczędzamy debiutanta; jeżeli bowiem peha 
„ua deski rzeczywiste 22 zm A 
Solanie, nie ustanie ow w pracy, rej 
gurdzo wiele jeszcza mu trzeba, i stać się 
może wcześniej lub później siłą. pożytecz- 
ną dla sceny. 3 
i Prawda, szczerość, naturalność — to naj- 
mażniejsze przymioty interpretacyi sce- 
nicznej. Powinniby o tem pamiętać i pozo- 
stali grający. H 


* Dziś teatr Jetnj wystawia znaną sen- 
scyjną sztukę Giacometti ego, p. t.: „Śmierć 
gwilua*, pełną wstrząsających efektów, 
Sztuka ta cieszyła się wielkiem powodze- 
ziem ma pierwszorzędnych scenach i*w 
Warszawie, Reżyserya I artyści dokłada- 
ję wszelkich starań, aby przedstawienie 
wypadło jaknajlepiej i zadowoliło wybre- 
duiejsze wymagania, 


Kluczyk. 


Ooa jest starą i skąpą, on jeszcze bar- 
dziej stary i skąpy. Oboje zarówno boją 
się złodzieja, to teź co chwilą jedno dra- 
gie zapytuje: 

— Ozy masz kluczyk od szafy? 

— Mam—brzmi odpowiedź. 

Uspokaja ich to na chwilę. 

Kluczyk przechowują kolejno, Stara cho- 
wa go zwykle ua piersi, między koszulę i 
cisło, żalując, że jeszcze głębiej ukryć go 
nie może, 

Stary wsuwa go do zapinanej kieszeni 
swych spodni, lub na pół zaszytej kieszqn= 
ki w kamizejce I co chwila sprawdza pal- 
cami jego obecność, W końcu jednostajne 
te skrytki wydają mu się mniej pewnemi, 
» my więc nową, ale zadowolony z 

itskisgo drogi żelaznej syDEgjć © nim 
stapi we wrześniu. 

Handel. 

x Dzienniki petersburskia,donosz 

lie pogłoski, jakoby 'w nowej 
leotraktyerninch, restant 

tä, przewidziana była możnośćcy, 

únia tych zakładów w dnie świą! 

lowe przynńjmniej w czasie usta ma 
wa, a nawet przez cały dzień je wyglą- 
iększych uroczystości, jak to sięspotkało- 

Anglii. owszem, 
uży Fozko-nerskię to waray twezej, niż 
przestrach, Jub niepokój. 

— Gdzie klucz? — woła stara — oddaj, 
teraz na mnie kolej -chowania go. 

, Stary z zadowoleniem trzęsie głową, a 
Jego policzki coraz więcej się nadymają. 

Odpadła. Rzuca się na starego, chwyta 
lewą ręką za nos, a niezważając na Ło, 
ie mogla być pokąsaną, zaglębia w jego 
äta pięć palców prawej ręki i.. wydoby- 
m kluczyk 6d szafy. 

- cy Inc de Wos: 


A 
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W ogrodzie Sellina. 
W sobotę, dnia 9 lipca r. b. 


klego przez J. Giacomettie'go. 
80OBY: 
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Po poryanin Burbonów. 
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W.-niedzielę, dnia 30 lipca. 


Śnie Cyvil | Wyjazd 


W Skierniewicach jest do wynajęcia 
WILLA D-ra RYBICKIEGO 


murowana w styla włoskim z kamienną 
warendą ns ogród, i ożona 


ku 
oma mieszkalnego o 10 ojach 
oraz g ogrodem mpacarowym Mi ielskim 
jącym się pad brzegiem rzeki I 


tia tw Dy fee .H 
omi 


Piotr-|kx w Warszawie, Wiadomość u właśei- 
1453—3 ciela tg miejscu, 


DZIENNIK ŁODZE I 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 7 lipca. (Ag. półn.). Z po- 
woda wynikłych w Astrachaniu otwsrtych 
zawielirzeń, wskutek _ przedsięwziętych 
przez władzę gubernialną Środków sani- 
tarnych dla walki z cholerą i przeciwko 
jej rozwijaniu się, miasto Astrachań i po- 
wiat astrachański zostały ogłoszone w sta- 
nie wzmocnionej obrony. 

Petersburg, 7 lipca. (Ag. półn.). Zarzą- 
dzający ministerynm marynarki dokonał 
szczegółowych oględzin floty i portów mo- 
rza kaspijskiego, oraz Baku. Rawizyk o- 
bejmie także porty czarnomorskie. Na dro- 
dze, jaką przebywa admirał Czielaczew, 
przedsiębranć są wszędzie Środki dla zac 
pobieżenia cholerze. 

Petersburg, 7 lipca. (Ag. póln.). „Pra- 
wit. wiestbik* ogłosił, że jarmark miższo- 
nowogrodzki otwarty będzie w zwykłym 
terminie, 15+go lipca. 

Petersburg, 7 lipca. (Ag, póło.). Dziś, 
z powodu dziesiątej rocznicy śmierci gene< 
rała Skobelewa, na zamówienie towarzy: 
stwa sławiańskiego odprawione zostało w 
soborze kazańskim uroczyste 1abożeństwo 
żałobne. Na nabożeństwie byli obecni: mi- 
nister wojny, wiele osób zajmujących wy- 
bitne stanowiska, przeważnie wojskowi 
kilku byłych podkomendnych Skobelewa i 
mnóstwo publiczności. 

Petersburg, 7 lipca. (Ag. półn.), W dniu 
wezorajszym zamkniąty został zjazd stra- 
ży ogniowych. 

Petersburg, 7 lipca. (Ag. pón). W Sa- 
ratowie w doit 5-tym lipca weszło do 
szpitali 20 chorych, zmarło Ś, pozostało 
43. W Symbirsku w dniu 6-tym lipca, na 
parostatku „Missisipi“, dostawiono z dołu 
rzeki dwie osoby chore. Z Bakn za dzień 
3-cilipca wiadomości niedostarczono. W Ty 
flisie w dniu 5-tym i 6-tym lipca w szpi- 
tatach było 6 chorych, przybył 1, zmarł 1. 
Wypadki cholery zdarzały się i w innych 
miejscowościach "Kaukazu. W i guberni 
jelizawetpolskiej było 26 chotych od 28-go 
czerwca do 2-go b. m. W Dzizobu, Sa- 
markandzie, Taszkiencie i Qhodżemi do 
szpitala przybyła umiarkowaną liczba cho- 
rych, a śmiertelność była nie wielka. Naj- 
większa liczba wypadków śmierci miętłzy tu- 
ziemcaini kraju tarkiestańskiego była; wDźi- 
zaki 70, w gminach: uzbesziej 120, czacz- 
maabskiej 80, rawatskiej 200. W porcie 
perskim Enzeli w d. 2-gim b. m; okazała 
się cholera, zmarło 15 osób. 

Berlin, 5 lipca. Faktem jest, urzędownie 
stwierdzonym, że jeszcze w czerwcu brt. 
Münster zakomunikował urzędownie mini- 
strowi Ribotowi o zamiarze urządzenia 
w-Berlinie w roku 1900 powszechnej wy- 
stawy i że wówczas, nie istniał wcale. za- 
miar sparaliżowania przez Francyę tego 
przedsięwzięcia. Zamiar wystawy! powsze- 
chnej w roku 4900 w Paryżu wywołał w 
całych Niemczech oburzenie, a „National 
Ztg.”, wzywając do uprzedzenia Francyi, 
wyraża się w końcu: „Z postępowania rzą- 
du francuskiego okazuje się, że Frańicya 
niej życzy sobie udziału Niemiec w wysta- 
wie paryskiej į że również Niemcy nie 
mogą liczyć na. udział Francyi w wysta- 
wie powszechnej w Berlinie". | 

Berlin, 6 lipca. Delegacya, zorganizowa- 
na celem agitacyi rzecz urządzenia 
wystawy powszech w Berlinie, na po- 
siedzeniu wczorajszem uchwaliła zapropo- 
nować berlińskin władzom miejskim, aby 
na rzecz funduszu gwarancyjnego wysta- 
wy powszechnej ofiarowały sumę dziesię- 
ciu milionów marek. Fundusz teu ma wy- 
nosić ogółem 50 milionów marek.  Wysta- 
wa ma być urządzona najpójźniej w roku 
1898-mym. Dałegacya owa jest ona- 
na, że jeżeli 


stawa w Berlinie będzie 


urządzona w r. 1898-mym, to Francya nie 
urządzi podobnej w r. 1900-nym. 

Berlin, 6 lipca. Dzienniki prowineyo- 
nalne donoszą, że pruski minister wyznań 
i oświaty przygotowuje obecnie nowy pro- 
jekt ustawy © szkołach ludowych. 

Berlin, 7 lipca. (Ag. póła.). W okólni- 
ka z dnia 23-go maja 1890-go roku, opu- 
blikowanym w dzisiejszym „Reichsanzei- 
gerze“, kanclerz państwa Caprivi powiada 
z powodu ogłoszenia ówczesuych wywnę- 
trzeń się ks. Bismarka, że cesarz Wilhelm, 
przekonany będąc, iż z biegiem czasu za- 
panuje spokojniejszy pogląd na rzeczy i 
że zagralicą także potrafią ocenić stosua- 
ki z należytem pocznciem sprawiedliwości, 
rozróżnia ściśle pomiędzy Bismarkiem da- 
wniejszym i dzisiejszym i dlatego pragnie 
unikugć wszystkiego, coby mogło zamro- 
czyć urok największego męża publicznego 
Niemiec. 

Wiedeń, 6 lipca. (Ag. półn.). Ministerynm 
węgierskie wydało- rozporządzenie podda- 


wania siedmiodniowej obserwacyi towarów, 7 


przywożonych 2 ruskich portów mórza 
Czarnego i Azowskiego. 

Paryż, 6 lipca. W okolicy Paryża pa 
nuje silna choleryna. 

Paryż, 7 lipea. (Ag. półn:). Z Porto No+ 
yo telegrafuja: Pułkownik Dodds zbombnr- 
dował wczoraj z dwóch łodzi kanonier- 
skich kilka wsi dalomejskich. Do przyby= 
cia posiłków operacye wojenne okazują 
się niemożliwemi. 

Londyn, 7 lipca. (Ag. półn.). Z Simli ta- 
legrafoją, że plemię Huki-Helej, dowodzo- 
ne przez Amina chana, urządziło napad 
bezskuteczny “na forpaczty afgańskie w 
wąwozie hajderskim, którymi dowodził! o- 
ficerowie angielscy. Do rokoszu przyłączy- 
ły się jeszcze dwa plemiona chazarasów. 
Generał afgniski, Golam-Hajder-Chan, w 
krytyczuem położeniu. zwrócił się do Dżel- 
lalabadu. Do Dżamradu, wobec powstania 
plemienia Huki-Helejskiego, poslano posit- 
ki-w liczbie 300 ludzi. 

Monachium, 6 lipca. Odbyłe się tu zgro- 
madzenie wielkich przemysłowców bawar= 
skicli, zwołane celem zbadania, czy, przed- 
stawiciele przemysła bawarskiego SĄ za 
urządzeniem wystawy powszechnej w Ber- 
linie. Po długich maradach uchwałono, 
aby urządzić taką wystawę w Berlinie w 
rokn 1898-mym, bez względn na to, czy 
Fraucys postanowi mrządzić ją w Paryżu 
w r. 1960: 

Bukareszt, 6 lipca. Zawarta między Ru- 
munią 4 Niemcami tymczasowa ugoda han- 
dlowo-polityczna weszła w życie z dniem 
wczorajszym. Niemcy przyznały w niej Ru- 
munii prawa państw najwięcej uprzywile- 
jowanych co do wprowadzania zboża, 8 
Rumunia zobowiązała się do tąkiegosaniego 
traktowania prodaktów: niemieckich. Ro- 
kowania względem zawarcia ostatecznego 
traktatu handlowego mają się rozpocząć 
przed: upływem terminu obecnej ugody. 

Karisruha, 6 lipca. Wielki książe badeń- 

ski pozwolił franciszkanom na powrót w 
granice wielkiego księstwa badeńskiego. 
Na- mocy tego pozwolenia franciszkanie 
założą w Badenii cztery klasztory. 
* Xanten, 6 lipca. Rozpoczął się tntaj prô- 
ces przeciwko rzezakowi żydowskiemu, 
Buschoffowi, posądzonemui o zamordowanie 
w celach rytnalnyeh w dniu 29 czerwca 
r. z. pięcioletniego chłopca, Jana Hegmana. 
Napływ publiczności ogromny. Przybyło 
wielu sprawożdawców gazet zagranicznych. 
Główny świadek, były raeząk Junkerman, 
który dawniej w piśmie tutejszem „Xaun- 
teues Bote” pomieścił orzeczenie, iż w tym 
wypadku zachodzi mordęrstwa rytaalue, 
podczas zeznania mięszał się i popadł w 
wiele sprzeczności, Buschoff dowodzi swe- 
go alibi. Do sprawy powołano 117 świad- 
ków. 


r. b., 
o godzinie 6-tej 


ZARZĄD. 
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wozownię i komórkami. 
1 z od- 
te- 


13267—3—1 - 


j| KOMISARZ SĄDOWY 
Dudziński 


IT pożyczka wschodnia 102.37, [II 
dnia 104.12, 4Y,%, listy zastawne 
gr hanka An dia kaudla 
nego 250.00, peters o bankn dysk 

470.00, kaalia! majęłzyzaroda 0, warstwe 
skiego baukan dyskoutowego —.—. 


oy, 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


„ Waksle ua Londyn 101 25, 
poż «zka madhor 


Petersburg, 7-go 


yt. sieaskie 
jege 


owego 436.00, warszaw= 
Liverpool, 6-go lipca. Bawełna, Sprawozdanie 


końcowe. Obrót 7,000 bel, z o na zpekał, 
wywóz 500 bel. Middling amerykaśckać ga liytza 
sierpień 3/,, nabywcy, na sierpień wrzesień í 
nabywcy, na wrzesień 
paździ 


„WTZ! ruik 337), 
ną ernik listopad 3%3/,, a 3 


New-York, 6-go lipca  Bawslua Tie, w Nowa 


Qrleanie 7.00. 


LICYTACYE. 
Dnia 25 lipca r. b., w rządzie gubernialnym kios 


leckim, odbędzie się licytacya ma pokrycie bl 


gmachu cexhancu pułkowego w m. Kielcach, 
samy 2,962 rs. 9 kop. Wadynm 290 rs. 

Dnia 26 lipca r. b, w rządzie gubernialuypa lu- 
belskim, odbędzie się licytacya na dzierżawę do< 
chodu „Labelskiej kasy miejskiej z rzeźni w ciągu 
r. 18%--189$ od sumy 7,980 rs. rocznie. Wadyam 


rs. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
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Z dzia 6 | Z dnia 
— — - — —— 


Gisłda Warszawska. 


Zapłacono 
Za weksie krótkcierminowe 
na Berlin za 100 wr. : o . „| 4970 i 
mw Londyn sti, 17%: or. 10.08 PĘ 
aa Paryż za 100 fr.. . . . 3020 40 35 
na Wiedeń za 100 £, 84.75 84.70 
Żądano z końcem gieldy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidącyjne Kr. Poi+ drob, ő 
Raska pożyczka wschodnia >. RE PŁ 
- 4%/, poź. wewu,  „ . „| 9570 | 95.50 
Listy gust. ziem. Setyl i duża .| 10270 | 102.90 
w w ¿r Iit małe .| 101.30 | 10220 
Listy rast. m. Warsz. Ser. 1. 101 — | 10125 
" „ = y 
List$ zast. m, Łodzi zargi [ 102.00 18184 
» > = .9]f| = p 
„ » w m —- | $ 
Gielda Berlińska. 
kmoty ruskie zaraz . 2. |20175 | 201.66 
= . M dosta wę + |202— j? 
Dyskonto prywatne . . . , Ta 1 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Zmarii w dnia 4 lipca: 
„ Ewangięllcy: Dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w 
pry Aoc, jaka 3 dziewcząt (2 dorosłych 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet 1 a mianowicie: 
Teofila z Lenzów Zimmer 52 lat. ge 


wcząt — dorosłych — 
— kobiet — à iazowiąjć 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel, J. M. Lsptnów z Warszawy, Ra- 
mel z Tomaszowa, W. Walter s Bazylei, P. Polak 
z Batumu, Sząposznikow z Jekaterynosławia, Kusze 
narew z Symfęropola, H. Brass z Hohenstadtu, K. 
ań = Nachiczewania. 

«Hotel Victoria. H. Pilschsą z Bydgoszczy, Kr 
E. Stundć, S. Bergrią i A, Bialer ag Zee 
_ Hotel Polski, Piekarski z Warszawy, Fabisui % 
Noworadomsks. Dobski z Raszeżyszyna, Wiese © 
Rosenberga, Wołyncewicz z.Bie! 


Rozktad jazdy pociągów. 


UWAGA; Ortrzezekwy bssym drukiem 
wyrażają czaś heeri n ido gó 


dziny 6-ej rano, 
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energiczny, 
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RESTAURACYA SELLINA 
GODZIENNIE | l 


kwartet orkiestry 
teatralnej ` 


od godz. 7 wieczorem, a w dnie 
spektaklowe po przedstawieniu; 
wejścia bezpłatne. 
R iaa 1 


gyar, rutynowany, £ 
ceniem, mający prawo p. 
wieszkiwania we wszystkich gaberniach 
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DZIENNIE ŁÓDZKI. 


ZARZĄD 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjek- 


tów Handlowych 
m. Łodzi 


ma zaszczyt zawiadomić Pp. członków, że w dniu 9 lipca r. b. 
odbędzie się w ogrodzie hotelu Manteaffla 


letnia zabawa ogrodowa 


w połączeniu z wspólną kolacyą składkową. 
i BILETY wejścia wydawane będą, począwszy od soboty, dnia 
lipca r. b., codziennie od godziny 1'/, do 3-ej po południu w kancela- 
o ryi Stowarzyszenia, gdzie również będą do nabycia, do czwartku, dnia 
7 lipca włącznie, karty na kolacyę skladkową. 
NB. Pp. Członkom Protektorom osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. à , 
pa- Bilety wydawane będą dzis w sobotę od godziny 12 
w południe do 4 po południa w kancelaryi stowarzyszenia i 
od 6 przy wejściu do ogrodu. 1291—5 
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IE” Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 


M Karola Scheiblera podaje do publicz- 


W nej wiadomości, że wszystkie miejsca ro- 
i botników w zakładach fabrycznych Towa- 
rzystwa są obsadzone i że żadnego wol- 


4 nego niema. W obęc tego Zarząd nie mo- 


że uczynić zadość podawanym do niego 
rośbom, chociażby do nich dołączane by- 
/ najlepsze rekómendńcye. 


jniesiony do 


poleca 
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kasko Doisi Bank Harlow 
AGENTURA w Łodzi 


asekuruje pożyczki premjowe od amortyzacyi 
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ASTMY i KATARY 
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych ; 
FUMGATEUR ESPIC 
DUSZNOŚĆ, KASZLK, KATARY, NEWRALGIE 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espio, ul St.-Lazare 20 


1 
i 
5 
w Łodzi: w aptece Jana Spokorny. 


Wymagać podpisu jak obok na každej rurce. Medal złoty na Wystawie 1888 
ina Wystawie Powszechnej 1839 r. Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki 
lekarskie przeciw Astmie (Klasa 45) 7116—36 


FE „Kantor Dr. S. DWORZAŃCZYK 


mój został z ira lipca przej; fospitant kliniki położniczej Uniwer- 
domu pana Ae|sytetu czeskiega w Pradze i chorób dzie- 
Mtosenblntta. Wejście od uli-|einnych w Wiedniu. 

cy 5w. Benedykta. Przeprowadził się na nk Piotrkow- 


Józef Rosenblatt Aks, ** 7% 70500 Ja=5=1 
fabryka farb anilinowych, DENT YS T "Am 
KANTOR oraz SKŁAD ARTYKU) J. HABERFELD 
(ŁÓW. TECHNICZNYCH [gt Pistekómoka 969, dam Erow Mia 
LUDWIKA PETERSA 


Szti zęby, O©peracye bez bólu 
re noży tlenku azotu (gaz rozwese- 
z dniem dzisiejszym został pozeaowy jący), 


432—75 


pam gwi, UE prze DA Ra le il kę p 
6. i kio ie kantor wzroro- 
posiada telefoniczne połątstnie. 1365-3 canica d zwierząt „wa KU- 


ZNIA Angielska Przyjcznje ta- 
łe leczenie konie i psy i ndżiela porady 
w każdym czasie. Prawidłowe i trwałe 
kucie koni, ul. Milsza X 821-6. 

222-150 Warikoff | Kwaśniewski. 


Do WYNAJĘCIA zaraz 


2 pokoje z kuch- 


mysłowców Łódzkich 


od dnia 11 b. m., to jest w. poniedziałek, przeniesioną 
zostanie do własnego domu nowowybadowanego przy 
ulicy Ewangiglickiej pod X 551ee. 
DER i " 1370—4—1 
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„sukien'i okryć damskich ¥ 


w Fodzi, przy wicy Zielonej Nr. 5, w domu pani X 
Emmy Róder. 
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Przyjmuje wszelkie obstalunki, w zakres magazy | 
wchodzące. i wykonywa akuratnie. Ceny umiarkowa- ! 
ne. Krój paryzki. 


tawego pznaje za bieważny, 


ulicy Zachodniej Nr.55/31, zaginął, 


nią i remiza. 
Nowy-Rynek Nr. 5. 1373-3 


* Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka 


OSS 


CODZIENNIE ŚWIEŻE 


JENNA 


w sklepie „luljanów”.$) 
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Z powodu oświadczenia wysyłającego, 
W. Ginsberga, o zagubienia dapiikata li-| 
stu frachtowego Łódź - Mironowka za X 
46552 xz dnia Ż2 czerwcą r, bi Droga Že- 
lazna Fabryczno-Łódzka. podaje do wiado- 
mości, że pomienióny duplikat listu frach- 
138: 


Dowód za X 1093Y pojedyńczo do wynajęcia każdej 
Filii łódzkiej warsz, akc.|chwili. Wiadomość ulica Widzew- 


towarzystwa pozyczko-|ska Nr. 32 (nowy), felczer wskaże, 
wego na zastaw ruchomości, przy $ 1385—3 
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Zaginąl paszport, 
ydany z biura powiatu lipnow= 
kiego, guberni płockiej, na imię 
Jana Wąsowskiego. 

Łaskawy znalązca raczy złożyć 
takowy w magistracie tutejszym. 
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Zastrzeżenie zrobione, 1360—3 


Jest do sprzedania 


dom z placem 


do budowli w Łodzi, przy rogu - 
bll Zgierskiej i patoplerakinj Poszukuję 
Wr, 147, naprzeciw iola, 

Bliższa wiadomość. u Stanisla- || BE ~ WYŻŁA 
wa Makowskiego, przy ulicy Jjdobrze wytresowanego w drugiem 
Franciszkańskiej Nr, 21. "sr lub trzeciem polu, Piotrkowska 606 

ama as 160% (Wólka). 13 
JoszsoxeBo Ilessypow 26 Diona 1892 r. 
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> Zmakomitej dobroci PAPIEROSY. 


„KOLUMBIA —. 


| w cenie 60 kop. za 100 sztuk, w opakowaniu po 10 i 5 sztuk 


- Fabryka Tabaczna A. N. Szaposznikow. 


MS" Nabywać można we wszystkich Magazynach tabacznych. 
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Młody człowiek 

polak, teoretycznie i praktycznie 
obeznany z tkactwem, przeszło 8 
lat pracujący w tym fachu, obec 
nie jąko urzędnik fabryczny w je- 
dnym z większych zakładów prze- 
mysłowych tej branży, pragnie zmie- 
nić swe miejsce. Jaknajlepsze świa- 
dectwa i dokładna znajomość języ. 
ków: polskiego, ruskiego i niemiec. 
kiego. Łaskawe oferty pod lit. E 
E., prosi składać w administracyi 
„Dziennika“. 1345—3 


„clan EE TIE de 
Mloda panienka 

z wykształceniem gimnazyalnem, mówią. 
ca dobrze po rmsku, poszukiwana jest 
rzez rodzinę niemiecką, na stałe zamięsz. 
caniewprzy tej rodzinie, użeby członkowie 
jej wyuezyli się dobrze języka ruskiego. 
Znajomość języka francuskiego i mnzyki 
jest pożądaną. Oferty w adminiatraeyi 
Dziennika pod lit. D. W. G. 1463 


'Do konwersacji i towarzystwa 
FRANCUSKĄ w średnim wieku po- 
trzebna na porę popołudniowych 
godzin. Oferty pod lit. A.A, proszę 
składać w administracyi „Dzienni- 
ka“. 1357-3 
iongta do szczętu. Szkody obliczają m 
pa złr. Z ludżi nikt nie zginął, Dwie- 


okolicach Kerpenu (prowincys naire 
mne kłęby dymu i plamienie ozuajmily 
ki pożar, | raj wma wioski, albo 18. 
ało się jednak, że był to pożar kopaki, 
ch rozmiarów. Płongłą olbrzymim warstwa 

tnego 400-tn metrowej dłagości i 20% 
kerokości w kopalni Fryderyka Maksyai- 
Tdrnischem/ Obszar 5,000 metrów kw. 
t purn; Kilkanaście sikawek miejata- 
golicznych, oraz oddział saperów praz 
stłumieniem ognia, ale z powoda nięzuy: 


s ZGUBIONO 
kartę pobytu. 
wydaną z magistratu miasta Ło 
dzi, na imię Bronisławy Wlaałs. 


Łaskawy znalazca raczy. takową 
złożyć w tutejszym magistracie. 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 
wydaną z magistrati miasta Bodt 
na imię Tomasza Pietrowskiego. 
* Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w tutejszym magistrant 
Gównnaemie. * a 
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mecrso, upusaąiezaniee Buzbrejk 
my Myrz, sazzounnineecz zb Ke 
Gean « zyrosnojł nocyqk # 
moe 11L pyć. — xon, Ba 408% 
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NpeAMETÓBŁ MOMHO pascuarpiti <a 
y Cyaebnaro Ilpnorasi u 5% A 
upoźamu na xkcrk onoił, 
Mau 29 qua 18992 r. 
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